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WIADOMOŚCI KRAJOWE 
S. Petersburg, dnia i 4 Czerwca , v. s.

Naczelnik komor celnych kontrolnych , Kammer- 
Junker, 5tey klassy, Baykow  , Naymiłościwiey miano­
wany Aktualnym Radcą Stanu.

Zarządzaiącemu Kancellaryą Departamentu ze­
wnętrznego handlu, Radcy Kolegialnemu Szyłowowi y 
rozkazano bydź Naczelnikiem, wydziału celnego Re- 
welskiego , na mieyscu uwolnionego ze służby, Radcy 
Stanu Silberhernisch.

Zostaiący pod zwierzchnością Kantoru stayni dwo­
ru  , Podkoniuszy, 6tey klassy, Gruszkin ; Pocztmistrze 
Guberscy , Radcy Nadworni, Permski Krasiksw, Tom ­
ski Michayłow  , pomocnik Dyrektora poczty polowey, 
Radca tytularny Baskakow i połowy Pocztmistrz Pohly 
mianowani Kawalerami orderu ś. Równoaposlolskiego 
Xiązęcia Włodzimierza 4 tey klassy.

Zostaiący w Rządzącym Senacie , w biurze Ober- 
P ro k u ro ra , Radca Kolegialny, Piotr Iiaysarow, Nay- 
miłościwiey mianowany Kammerherrem Dworu J e g o  
I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i .  ( Pocz.półn.)

Wesenberg, dnia 6 Czerwca, v. s.
W  maiątkach sąsiada naszego Hrabiego Rebinde- 

ra , prócz innych produktów wieyskiego gospodar­
s tw a , robią syry , na wzór Angielskich, koloru czer- 
woniawego, znanych pod imieniem syrow glocesterskich. 
Naśladowane tu  zgoła nie ustępuią wzorowi swemu: 
funt ich p.zedaie się po rublu. '  Niedawnemi czasy, 
wysiano ich do Peterzburga do 4ooo funtów , i na­
tychmiast rozkupione zostały. Nie wiemy atoli, czy 
w teyże cenie w stolicy syry te były przedaw ane, 
jak tu się przedaią, 1 czyli na zaszczyt gospodar­
stwa naszego, znane są pod swóm własnem imieniem 
syra Ruskiego , któremu Anglicy sami, amatorowie sy­
row , oddaią tę sprawiedliwość, ze z Glocesterskim się 
równa. ( P. P. )

Lgow ( gub. Kurskiey ) dnia 23 M a ja , v. s.
... , . bywatel tuteyszego powiatu Kusakow , przeięty 
1 ością nad nieszczęśliwą dolą zniszczonych przez 

meprzyiaciela, pragnąc podać im potrzebna pomoc, 
° emem zw*erzchności, otworzył dobrowjo 

n .̂ SU, y W ł  > 1 którey gorliwćm swoim staraniem 
ze ra 7 1 ul), f>o kop. Summa ta odesłaną została

o omniissyi opatrzenia zniszczonych , w Kursku u- 
stanowioney. '  p, p . j
DZIENNIK U RZĘDOW Y DZIAŁAŃ W OJENNYCH.

Od dnia 1 ty go, do dnia 29 M aja.
Dnia 19. M aja. Główna kwatera J e g o  I m p e -  

r  a t  o r  s k i e y M o ś c'i we wsi Ober-Gróditz.
enerał Leytnant Czaplic donosi , że aryergarda, 

pod lego dowództwem zostaiąca, znayduie się w Pfaf- 
fendorfie , przedpoczty zaś pod Jenkau ; w lewą st.mnę 
ma on związek z Jenerałem Zitten  , a w prawńi z Je­
nerał Majorem Łanskim , w Bertelsdorfie stojącym.

Dnia 90 M aja. Jenerał A d ju tan t, Hrabia St 
. ri.esj  (' ollos' > tylnia s traż , jemu powierzona, dnia 
1 z.isieyszego silnie attakowaną była; pomimo jednak 
P^ewyźszaiąćey liczby, nieprzyjaciel odparty został i 
praa<\'* w jeńcach , którzy zapewniają, źe w ro z -  
KutT'6 tey raniono trzech Jenerałów nieprzyjacielskich. 

nPania artylleryi konney, Półkownika Zacharzew-

skiego szczególniey się w tey bitwie dystyngowała 
1 artye w różne strony przez Jenerał Majora Pańskie­
go wysłane, do 70 jeńców wzięły.
 ̂ Jenerał Major Emmanuel, któremu zalecono uwa­

żać nieprzyjaciela i w trwodze utrzymywać prawe jego 
s rzydło , donosi, iż wczora z oddziałem swym znay- 
d o w a ł sie we wsi Falkenberg , i  że partye jego w bli- 
zkosci Jaworu do ioo ludzi w  jeńcach zabrały.
. . J^ era* N*]ov Kuysarow, po za woyskiem nieprzy-
lacielskiem działaiący , donosi, że nieprzyjaciel od par- 
tyi jego tak był zatrwożony , iż w' marszach swych 
naywiększey używa ostrożności; dnia zaś wczoray- 
szego , 3 5oo ludzi piechoty i 4oo ludzi jazdy woyska 
W ii temberskiego , wszedłszy do Goldbergu , zaparli 
bramy i na rynku noc przepędzili, kawalerya zaś ko­
nie w ręku trzymając i bez furażu stała.

Z różnych dnia tego otrzymanych wiadomości 
wyświeca s ię , że nieprzyjaciel w wielkiey sile uka- 
zuie się na prawem skrzydle naszem.

Wysłany przez Jenerał Leytnanta Hrabiego W o- 
rońcowa, Podpółkownik półku Wołyńskiego ułanów, 
Borysow , odebrawszy wiadomość, że 73o ludzi jazdy 
nieprzyiacielskiey, którzy szli do głównego woyska 
r  1 ancuzk.ego, przybyli do wsi Kómorn, pomimo mniey- 
szey liczby woysk oddziału swoiego , z 45o ludzi zło­
żonego , umyślił 11a nich uderzyć, i o świcie dnia 1 a 
wykonał przedsięwzięcie swoie z taką pomyślnością, 
iż meprzyiaciela zupełnie rozgromił, i aż do Halli ści­
gał. W  tym razie wzięci w niewolą: Jenerał dywi- 
zyi Poin^oty 1 Podpółkownik, 22 oficerów, i 3oo 
żołnierzy; więcey a5o ludzi zabito , reszta ratowała 
się ucieczką.

Dnia 21 M aja. Jenerał Major Kaysarow, otrzy­
mawszy wiadomość, że i 5o kiryssyerów Francuzkich, 
którzy z armii nieprzyiacielskiey szli do Drezna, przy­
byli do wsi Gratzen, ze wszechstron ich otoczywszy, 
do poddania się wezwał; ale przeciwną otrzymawszy 
odpowiedź z taką szybkością na nich uderzył, iż oni 
rzucili się do blisko leżącego zamku, do 70 ludzi w 
ucieczce utraciwszy. Jenerał Major Kaysaruw rozka­
zał szturm przypuścić: w okamgnieniu bramę zdoby­
t o ,  zamek zapalono, a kiryssyerowie poddali się wa­
lecznym kozakom. W  niewolą wzięto: 2. oficerów
1 więcey 5o żołnierzy; Podpółkownik zaś Car/ć, któ­
ry oddziałem tym dowodził, zabity został. Partya 
przez Jenerał Majora Kaysarowa wysłana w okoli­
cach Ilainau 85 jeńców wzięła. ’

Dnia 22 M aja. In n a ,  przez tegoż Jenerała w y­
słana, p a r ty a ,  nocy dzisieyszey, na drodze między 
, ainau 1 fygn itz  , schwytała trzech gońców z wa- 
słanych * słówney F rancuzkiey kwatery wy-

Dnia 23 M aja. Pólkownik Figner donosi, źe po- 
■ anowiwszy póyśdź z partyą , w celu przecięcia linii 
nieprzyiacielskiey, dnia 17 t. m. ruszył ku gościńco­
w i ,  z Lauban do Lówenbergu prowadzącemu, natra- 
Iił na 100 ludzi Francuzów i W łochów , pierwszych 
zniszczyły drugich zaś, stosownie do ich żądania przy-
!ł r T ZGy słuźby- Przybywszy do wsi Hernwns- 
dorj 1 leppendorf znaczną liczbę wziął niewolników; 
pod Kreisbach zaś, przechodząc wielki gościniec, t



Bunzlau do Hainan prowadzący, zniósł dwie kom pa­
nie arty llerzystów , którzy szli bez harm at,  ale z ka­
rab inam i dla fo rm ow ania  się do Torgaii. W  Altlum 
i Tamersdorf zniósł on do 100 ludzi piechoty; dnia 19 
do Neustadel się zbliżywszy, o tw orzy ł związek z kor­
pusem Jenerała  Biillowa. S tra ta  nieprzyiacielska, w 
dniach 17 i 18, wynosi przynaym niey 700 ludzi za­
bitych, oprócz znaczney liczby, k tó rzy  do naszey w e­
szli służby.

D nia dzisieyszego, na propozycyą Cesarza F ra n -  
cuzkiego i za zgodą D w oru  A ustryackiego , zaw arty  
został rozeym, między woyskami Rossyyskiemi, P ru -  
skiemi i Francuzkiemi , mocą którego ustaią działania 
woienne , od dnia 23 Maja do dnia 8 Lipca.

W  czasie trw aiącego rozeymu otrzym ano poniż­
sze wiadomości o działaniach, k tó re  zaszły do zaw ar­
cia rozeymu.

[T u  następuie rapport Jenerała Adjutant a Czerni- 
s z e w a , pod dniem 19 M aja  , o świetnćm jego zwycię­
stwie i zdobyciu parku a r ty l le ry i , pod Halberstadem 
stoiącego: Rapport ten był umieszczony w  4 g N rze  
Gaz: Kur: L i t :)

Dnia s 5 M aja.  G łówna kw a te ra  I m p e r a t o r a  
J e g o m o ś c i  w Peterswalde.

Jenerał kawaleryi Xiaze Alexander Wirtemberski 
d onosi,  że nieprzyiaciel dnia 5go, i 3go i i 4go robił 
w y c iec zk i , ale w każdym razie odparty  został. Oblę­
żenie Gdańska z naywiększą u trzym uie  się ścisłością, 
dezerterow ie  w wielkiey liczbie codziennie przycho­
d z ą ,  załodze zaś d la  niedostatku żyw ności,  daią tam 
już końskie mięso.

Dnia 27 M aja.  Jenerał A d ju ta n t , Baron Winzen- 
gerode, maiąc obserwacyyny korpus na p raw ym  brze­
gu O dry , na różne strony wrysyła par tye  dla uw aża­
nia nieprzyjaciela , i donosi , że Pułkow nik  Figner z 
oddziałem swym , stoiąc między Rauden i Głogową , 
na kommunikacyi Marszałka Victora, u trzym uie  zwią­
zek z Półkow nikiem  Prendelcm , k tó ry  z pa r tyą  w So- 
rau sie znayduie. K orpus  Jenerał A djutanta  Barona 
Win zengerode rozłożony jest w  sposob następuiący: 
Główne jego siiy są około L issy ,  straż przednia w 
Fraustadt i Schiichtingsheim; Hernstadt i Trachenberg 
zaym uią oddziały jazdy, k tórych placówki są w W in-  
z ig  i Prausnitz , a patro le  swe wysyłaią do Steinau, 
Golau i Auras Półko wnik Stachelberg stoi między 
Oleśnicą ( O e ls ) i Wrocławiem.

Dnia 28 M aja.  Jenerał Billów donosi,  iż z całą 
swa siłą ku Luckau postępuiąc , blisko tego mieysca 
spo tka ł się z korpusem nieprzyjacielskim , 3o,ooo lu ­
dzi w ynoszącym, pod dowództwem Marszałka Oudi- 
nota , k tó ry  go w kró tce  attakow ał : ale po k rw aw ey  
utarczce , na wszystkich punktach F rancuzi odparci 
zostali. N ieprzy iac ie l,  dla zasłonienia ustępu swoie- 
g o , zapalił przedm ieścia : aże jedna tylko droga do 
tego miasta prowadzi, kaw alerya zatem nie miała do ­
godności w  ściganiu uciekaiącego nieprzyiaciela : za- 
czem Jenerał Bullow całą jazdę Pruską i część Rossyy- 
skiey , pod jego dow ództw em  będącćy , w  lewą w y ­
słał s t ro n ę ,  k tó r a ,  maiąc na czele swoiern Jenerała 
Oppena, napadła na p raw e nieprzyiacielskie skrzydło, 
rozproszyła całą w tym punkcie znayduiącą się jego 
k a w a le ry ą , i zdobyła 2 d z ia ła , 1 haubicę i więcey 
5oo ludzi niewolnika. U tarczka t rw a ła  od godziny 
lOtey r a u n e y ,  do lo te y  wieczorney. N ieprzyiaciel 
cofnął się aż do Sonnenwalde, a Jenerał Bullow tam­
że za nim poszedł.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
Królewiec, dnia 7 Czerwca, n. s.

W  tych dniach przechodziły przez nasze m ia­
sto rozm aite  oddziały Rossyysko-Niemieckiey Legii, 
udaiąc się stąd  na mieysce dalszego przeznaczenia. 
Pos taw a ludu ma p raw dziw ą piękność rycerską. K aw a­
lerya  składaiąca dwa półki , i a r ty lle rya  do  tego k o r­
pusu należąca, wybornemi końmi są opatrzone.

JO. X iąże Jegomość Holsztyńsko -  O ldenbu rsk i , 
k tó ry  w  uform ow aniu i organizacyi tego korpusu tak  
w ielkie położył zasługi, wszystkim batalionom i pół­

kom tę  legiią składaiącym , kazał przed sobą kilka­
kro tn ie  odbywać woienne obroty, i czynił ich rew iią—  
Życzenia nasze towarzyszą tym woiownikóm , k tó rzy  
pierwsi b y l i ,  co położywszy ufność w  stronie słuszno­
ści i p raw dy , w  odległey krainie  świata zgromadzi­
li się pod chorągwiami wielko-myślnego A LEX A N ­
DRA.

Rastenburg ( w Prussach zachodnich ) dnia 9 Czerwca.
K orpus woysk Rossyyskich 70,000 ludzi w yno­

szący, przechodzi te raz  przez naszę Prowincyą. P rzed  
kilką dniami 10,000 z tego woyska przechodziło oko­
lice Sensburga. W czoray  i dziś mamy tu  liczne woysk 
oddziały, a przez Domnau , Schippenbeil, Wehlau , i  
Królewiec , rów nie  iak przez Polskę , t rw a ią  ustaw i­
czne przechody. W oyska te  nadciągnęły z nayodle- 
gleyszych Prow incyi Rossyyskiego Państw a.

( z Gaz. S. Peterz. d. Rusch. Inv. )
Hamburg dnia 16 Czerwca n. s.

Nasze miasto ciężko te raz  pokutow ać m u s i , i  
przedsięwzięte aż dotąd środki grożą mu zupełną zgu­
bą. Pierwsza szósta część kontrybucyi, 48 milionów 
franków  , w ostatnią sobotę zapłacona bydż miąła: lecz 
w niepodobieństwie zebrania wymaganey summy, ka­
żdy wstrzymał się z opłatą przypadaiącey na siebie 
kw oty. Term in  został przedłużony do w ieczora dnia 
dzisieyszego. Tym  czasem wielu kon trybuen tów  zgro­
madziwszy się na radę , wysłali deputacyą do Davou- 
s ta , przedstawiaiąc m u niemożność w ypłacenia żąda- 
ney summy: lecz ta  w  odpowiedzi o trzym ała  rozkaz, 
aby natychm iast,  i nie mniey, ani więcey, iak 48miu 
milionów franków  , następowała wypłata. Całe zgro­
madzenie , około 4ostu osob , zostało aresztowane , i 
poprzedniczo, iako zakładnicy, do Haarburga , odesła­
n i ,  skąd do Bremen przewiezieni bydż maią. O baw ia­
my s ię ,  abyśmy dnia iutrzeyszego więcey ieszcze osob 
podobnie wywiezionych nie widzieli.

Jeżeli dzisieyszego wieczora pierwsza część kon­
trybucyi wypłacona nie będzie , nastąpi w oienna exe- 
kucya. W  proporcyi do 48 miu m ilionów c tax o w a-  
n i naywyźey 4o5,ooo f ra n k ó w , otaxowani zaś nayni- 
żey i,5oo franków  wypłacić m u szą : gdy zas wielu,
iest takich k on trybuen tów , których cały m aiątek w  
gotowych pieniądzach szósley części należącey od nich 
kw oty nie w yrów nyw a , nie uchronnie zatem surowe 
exekucye woienne mieysce mieć muszą. Oprócz tey  
k o n try b u cy i, i oprócz bardzo uciążliwego k w a te ru n ­
k u ,  k tóry niezmiernie wiele kosz tu ie ,  dostarcza ie­
szcze miasto codzieńnie dla woyska 20,000 r a c y i , 
u trzym uie  szpital na i 5oo lu d z i ,  dostarcza bezpłatnie 
furmanek i t. p. T e  w ydatk i nudzwyczayne, w yno­
szą co tydzień 3oo,ooo franków. Nie potrzeba bydż 
zatem wielkim rachm istrzem , aby się przekonać, iż 
zupełnie zgubieni iesteśmy. Zazdrościmy te raz  losu 
m iasta Moskwy, i szczerze żałuiemy, iż, u ra tow aw ­
szy to w szystko, co n ap ręd c e  uratow anem  bydż mo­
g ło ,  nie zostawiliśmy z resztą F rancuzom , iak tylko 
stosy gruzów i popiołów. Jak bylibyśmy nie rów nie 
szczęśliwsi, porównywaiąc hańbę i nędzę , k tó re  dziś 
ponosić musimy. ( Zuschauer. )

Piszą z Drezna pod dniem 18 Czerwca n. s.
„ Nasi k rew ni w Frankenbergu ( góry, w których 

się znayduią kopalnie kruszcowe między miastami, Che­
mnitz i Freiberg j znayduią się te raz w wielkiem i*ie- 
bespieczeństw ie, ponieważ bezsrednie wśrud w oyny 
źyią, T en  nagły i niespodziany w ypadek bardzo t ru -  
dnem i ciężkiem czyni nasze po łożen ie—  Poczta  N u -  
rymberska teraz nie dochodzi stąd tylko do Chemnitz—  
W  tey  chwili mamy w Dreźnie 16,000 woyska. ( W ia ­
domość ta , wzięta z Korrespondenta F’ruskiego , zasługu- 
ie , dodaie Gazeta R yzka  Z u sc h a u e r , aby ią  
czytelnik z kartą icograficzną w ręku rozważył. ) 

z  Saxonii d. 28 M aja  n. s.
Francuzi nieustannie pracować każą około szań­

ców , k tó re  N eustad t Drezdeński zasłaniać maią: ró ­
w nie, iak zacząwszy od Rossbach aż do Georgenberga 
pod Naumburgiem , k tóre to  ostatnie miasto, iak wia­
domo , zamienia się w tw ierdzę —  W  Gera Burmistrz



i  Rada ostrzegła mieszkańców , aby w teraźnieyszych 
okolicznościach wstrzymywali się od wszelkich roz­
m ów  i wniosków względem wypadków politycznych 
i wojennych. ( Zusch. )

Marienburg dnia 11 Czerwca n. s.
Stoimy teraz o pół mili od Gdańska w  obozie , 

pod wsią Zankenzien , gdzieśmy dnia 5 Czerwca przy­
byli. Dnia ggo przed południem o godzinie u s t e y ,  
nieprzyiaciel uderzył na różne punkta linii woysk 
oblegaiących, lecz naymocnieyszy a ttak  w yw arty  był 
na milicyą Pruską, stoiącą pod Zankenzien  i Schoenfeld, 
z iednego batalionu piechoty i trzech szwadronów ka- 
Waleryi złożoną. T rudno  iest opisać z iaką odwagą 
walczyli ci m ło d z i , i ledwo dopiero od czterech ty ­
godni w  sztuce woyskowey ćwiczeni żołnierze. Ba­
talion gty milicyi P rus zachodnich, pod wodzą Bohl- 
schwinga , k tó ry  ieszcze przed uderzeniem na t rw o ­
g ę ,  iuż w obozie od granatów  i kul działowych F ran -  
cuzkich miał kilku ludzi ub itych , i na k tó ry  p io ru ­
now ały dw a nieprzyiacielskie działa o sto kroków  
odległości, w p o ś ró d  tego iednak gradu k u l ,  p o tra ­
fił s ię , tak  spokoynie , iak gdyby na woienną paradę, 
przed frontem obozu uszykować, na przewyźszaiące- 
go w liczbie nieprzyiaciela uderzywszy bagnetem, do 
cofnienia się przymusić , i tak  długo natarczywość 
iego w ytrzym yw ać, aż póki nie nadeszły posiłki. F ra n ­
c u z i , k tórzy, z przedmieścia Ohra na nas uderzyli, o 
w pół do drugiey, ze s tra tą  wielu swoich zabitych i ra ­
nionych , do dawney swoiey pozycyi zapędzeni zo­
stali. Około szósley godziny wieczorney ukazał się 
znow u w sparty  posiłkami n iep rzy iac ie l , i  z wielkim 
zapędem uderzył na ieden batalion Pruskiey, i dwie 
kompanie Piossyskiey piechoty, k tó re  wieś Schoenfeld 
zasłaniały. T rzeci szwadron 5tev brygady kozaków 
Pruskiego uzbroienia kra jow ego , powinien był wśpie- 
rać tę  piechotę, idow ódzca  tego szwadronu R otm istrz  
Wobeser , otrzymał rozkaz , aby w  przypadku po trze­
by w darł się w pośród nieprzyiacielskiey piechoty. 
W k ró tc e  ukazała się do tego sposobność, aWspomnio- 
n y szwadron ze spuszczonemi lancami, i odgłosem Ura, 
w  naywiększym, zapędzie uderzył na nieprzyiaciela. 
Strzelcy Francuzcy od tey k aw a le ry i , k tó ra  ieszcze 
zilpełnie ubraną nie ie s t ,  byli przełam ani, i do śpie- 
szney ucieczki pod swoie działa zmuszeni. ( Zusch . ) 

Berlin , dnia 18 Czerwca , n. s.
Marszałek I \e y ,  Który w iedney z ostatnich p o ­

tyczek w nogę raniony zosta ł ,  od dnia 2go do ggo 
Czerwca znaydywał się w  Wrocławiu. Dnia ggo F ra n ­
cuzi zupełnie cofnęli się z miasta Wrocławia  , i z ie ­
go okolic. ( Zusch. )

Wrocław dnia  i 5 Czerwca n. s.
W przód, nim F rancuz i ,  którzy iuż nas dnia ggo 

opuścili , weszli byli do W rocławia , o milę stąd pod 
wsią Neukirch , zaszła k rw aw a i uporna bitwa, w k tó -  
rey  Schoeler ze swoim oddziałem 8000 ludzi mocnym, 
iak lew Walczył, i w k tó rey  ieden Francuzki Jenerał 
i  18 oficerów poległo: iednakźe zadawszy nieprzyia- 
cielowi tę klęskę , przewyższającym n ierów nie  siłom 
ustąpić musiał, i cofnął się w  naypięknieyszym porząd­
ku. Gdy pospolite ruszenie ( Landsturm  ) ieszcze w  
Wrocławiu  organizowane n ie b y ło ,  i urzędy mieyskie 
W czjmności swoiey zostawały ( Rząd, Policya, Poczta, 
i  wszystkie sądownictwa z miasta się oddaliły ), Mie­
szczanie posłali deputacyą do Jenerała  Laurisłona , ale 
w przód nim ta  deputacya p o w ró c i ła , iuż Francuzi 
dnia 1 Czerwca do miasta w k ro czy li , naprzód w nie- 
w ielkiey liczbie , gdy licznieyszy korpus oddzielił się 
przed miastem i pociągnął ku Świdnicy. Nie wielu 
otrzym ało kw atery , inni zostali na ulicach. W ieczo­
rem  pierwszego dnia wyszli znowu wszyscy, niektóre 
tylko bram y palisadami i działami obw arowane zo­
stały: oprócz tego niedaleko za miastem F rancuz isy -  
PaU szańce przeciw grożącym z tey  strony Rossya- 

Miasto otrzymało rozkaz dostarczenia źywno- 
SCl> lecz o kontrybucyi n ieby ło  mowy: ryżu  tylko za 
1? ’°oo ta la rów  dadź musiano. W  mieście samem żoł- 
toierze u trzym ani byli w karnośc i, lecz przedmieścia

rabunkowi podpadły. Tym  czasem kozacy, iak zwy­
k l i , podbiegaiąc pod same bramy, w  ustawiczną w oy- 
sko Francuzkie wprawiali niespokoyność , a sprzymie­
rzone woyska stały o pół mili od miasta. Z drug iey  
s trony  stało znaczne woysko F rancuzk ie ,  i mówią, źe 
N apoleon , gdy był w  Neumarcku  , miał 4o,000 ludzi. 
Jedney z następnych nocy wybuchnął w  mieście po­
żar. F ra n c u z i , którzy to  znakiem umówionym Land-  
sturmu bydź m niem ali,  byli w naywiększem p o ru ­
szeniu. O g ie ń , k tó ry  w  iednym ubocznem mieszka­
niu  w yb u ch n ą ł, pożarł w kró tk im  czasie siedem do­
m ó w , i ledwo śpieszny ratunek  położył tamę tey klę­
sce. Była to noc tym okropnieysz s. dla miasta, iż ty ­
siąc trwożących pogłosek , w  naj większą wszystkich 
w praw iały  boiaźń. Nastąpiła ieszcze większa trw o ­
ga, gdy późniey Francuzi kazali mieszkańcom wynosić 
się z przedmieść , dbiąc do z rozum ien ia , źe te spalo­
ne będą , i źe wielka b itw a pod Wrocławiem zaydzie. 
T em u wszystkiemu rożeym położył koniec. Prusacy 
i Rossyanie poiedyńczo przyieżdźaią te raz  do m ia­
sta ; z Francuzów zaś , od dnia ggo , iak stąd wyszli, 
żadnegośmy nie widzieli. ( Zuschauer. )

Stuttgard dnia 5 Czerwca n. s.
Nasza dworska G azeta donosi, źe Król dnia 5go 

t. m. uźywaiąc przeiażdźki konney w  Freudenthal, 
padł z koniem , lecz, oprócz niewielkiego stłuczenia, 
nie poniósł zadney na zdrow iu  szkody, i tegoż ieszcze 
wieczora Królewską Familią w ogrodzie przyymował.

Taż sama G azeta  zaw iera , źe Major W ir te m b e r -  
ski Delachevalerie, k tó ry  pod niesłusznym pozorem 
wzbraniał się iśdź na k am p an ią , z o s ta ł , przy odię- 
ciu szpady, i rozdarciu p a te n tu ,  ze służby' oddalony, 
tudzież przez żandarmów w ypraw iony  za granice 
Królestw a , pod karą rozstrzelania , gdyby się kiedy­
kolwiek w  kraju śmiał ukazać. ( Zusch. )

Stralsund dnia 11 Czerwca n. s.
Dnia dzisieyszego ogłoszony tu dziennik zaw ie­

ra  : „  L in ia  demarkacyyna w  Niemczech północnych
dla woysk Mocarstw sprzymierzonych idzie przez Des­
sau pod Lubeką , Moeln , Schwarzenbeck, i przez Gest- 
hacht do Elby  przypiera.

W oyska Duńskie dnia 5go Czerwca Lubekę za- 
ięły. ( Zuschauer. )

Konstantynopol, dnia 6 M a ja , n. s.
Podług listów pryw atnych z R a g u zy  tu  odebra­

nych , Francuzi opuścili zupełnie prowincyą Bocca-de- 
Cattaro, wyszli z R a g u zy  i całey D a lm a cy i , 200 ty l­
ko K ro a tó w ,  dla wybrania od zubożonych mieszkań­
ców ostatniey kontrybucy i,  zostawiwszy: Anglicy zaś 
zaięli wszystkie wyspy Dalmackie , Meleda , Corzola, 
Brazza  , L issa , i inne. ( Poczta półn. )

Pesth ( w Węgrzech) 20 M aja  n. s.
Gazeta tuteysza z a w ie ra , co następuje : ,, O de­

braliśmy pod d. 8mym Maja z Agram  wiadomości, k tó ­
re donoszą, źe T u rcy  zdobyli na Francuzach tw ie r ­
dzę Czettin nad rzeką Unną ( rzeka ta  dzieli Bośnią 
od Kroacyi ) przy czem trzy  wsie stały się pastw ą 
płomieni. Codziennie przybywaia do Ograni ucieka­
jący z tamtych okolic. W  Karlsztadzie ( stołeczne 
Kroacyi ) naw et panuie wńelka t rw o g a ,  a In ten d en t 
i Jenerał F ra n cu zk i ,  oddalili się s tam tąd ,  dla przed­
sięwzięcia środków' do wypędzę nianieprzyiaciela z g ra ­
nic. Dowiaduiemy się teraz, że oddział Turków  zw ró­
cił się ku Czenk, ( Segni, nad odnogą W enecka.) '[Zusch \ 

W IA D O M O ŚCI RO ZM A ITE.
P o d ró żn i ,  k tórzy  dnia 16 Czerwca z Drezna w j -  

iechali,  pow iad a ią ,  iż Napoleon w  tern mieście albo 
w Pilnitz  na przem iany p rzebyw a, i źe dnia i 4gu i 
i 5go sam był przytom ny na woyskowych paradach 
w  Dreźnie—  G azeta  Berlińska pod dniem 22 Czerwca 
o tćm samćm donosząc, dodaie: iż zamknięty w Gabine­
cie pracował przez dni cztery, iż czynił rew iią  sw oiey 
gw ardyi, że mieszka w  Pałacu Marcolini, i źe stare drze­
w a  około tego Pałacu wyciąć ro z k a z a ł , w celu zbu­
dowania na tćm mieyscu T e a tru  Francuskiego. ( G a ­
zeta  Ryzka Zuschauer , nad temi powieściami czjmi 
u w ag i,  iż poniew aż, tak  teraźnieysza wiadomość, ia -



k o  i pop rzećlnicza  o z n a k o m i t y m  c h o r y m  w  D reźnie, 
n i e  są czeny i n n e m , t y lk o  p o g ł o s k a m i ,  k t ó r e  ze s t r o ­
n y  n i e p rz y i a c i e l s k i e y  w y n ik ły ;  p r z e t o  ieźeli  t e r a ź n i e y -  
sza  i e s t  p r a w d z i w ą ,  p o p r z e d n ie z a  była  t y l k o  p o d s t ę ­
p e m  , t u d z i e ż  r ó w n i e  ś m ie s zn y m  ia>k m y l n y m  r a c h u n ­
k i e m  ps ycho log icznym  w y n a l e z i o n y m  dla  o m a m i e n i a  
u m y s ł ó w ,  i r zucen ia  p o s t r a c h u ,  g d y  s ię z a w o d n ą  o -  
kaźe .  )

Celnieysze  w a r u n k i  r o z e y m u  są n a s t ę p n e :  „  L i ­
n i a  d e m a r k a c y y u a  w o y s k  s p r z y m i e r z o n y c h ,  z a c z y n a -  
iac  od g r a n i c  Czeskich idzi e  p r z ez  Ditlersbach,. P fą f-  

f e n d o r f , L a n d s h u t , d a ley  n u r t e m  r z e k i  Bolder aź do 
R .udelsdorf, skąd  p r z e z  B o lk e n h a jn , S tr ie g a u , w z d łu ż  
w o d y  S ł r i g a ń s k i e y  do K a n th , a s t a m t ą d  p r z e z  B et-  
tiern  , O ltaschin  i A lth o f  do  O d ry  p r z y p i e r a .  W o y -  
ska  s p r z y m i e r z o n e  m o g ą  osadzać  m ia s t a  L a n d sh u t , B ol-  
ken h a yn  , S t r i e g a u , i C anth  , w r a z  z i ch  p r z e d m i e ­
śc iami .

W  Szląsku l in ia  d e m a r k a c y y n a  w o y s k a  F r a n c u z -  
fciego zaczyn a iąc  się od g ra n ic  C zeski ch  c iąg n ie  się p r z e z  
Seiferschau  , A lt-K e m n itz  , w z d łu ż  r z e c z k i , k t ó r a  się 
n i e d a l e k o  B a rth e lsd o rf do  r z e k i  Bober w l e w a ,  d a l ey  
k o r y t e m  r ż e k i  Bober do  L a h n  , s t ąd  n a j k r ó t s z ą  l in ią  
do  N eu k irch  n ad  K a tzb a c h , a z  t e g o  p u n k t u  b ieg iem  
t e y  r z e k i  a ź  do  O dry. M i a s t a  P a r c h w itz , L ig n i c a , 
G oldberg  i L a h n  , na k t ó r y m k o l w i e k b y  s ię z n a y d o w a -  
ły  b rz eg u ,  r ó w n i e  i ak  ich  p r z e d m i e ś c i a  od w oysk  F r a n -  
cu z k ic h  o s ad z o n e  bydź mogą.

Cała  p r z e s t r z e ń  k r a ju  m i ę d z y  J inią d e m a r k a c y ­
y n a  w o y s k  s p r z y m i e r z o n y c h  , i  l i n ią  F r a n c u z k ą  , m a  
b y d ź  n e u t r a l n ą .  i „ o d  ż a d n y ch  w o y s k ,  n a w e t  od u -  
z b r o i e n i a  p o w sze ch n eg o  , o sad z o n ą  nie  będ z ie  : t a  u -  
j n o w i  n e u t r a ln o śc i  tycze  się tern s a m e m  mias ta  W r o ­
c ła w ia ,

O d  u y ś c i a  r z e k i  K a tzb a ch  do  O d r y , i d z ie  l i n ia  
d e m a r k a c y y n a  b rz eg iem  O d ry  aź  d o  g r a n ie  S a s k i c h ,  
s t a m t ą d  odd a la iąc  się n i e d a l e k o  M u llro se  od  O d r y , 
i d z i e  w z d łu ż  P r u s k i e y  i Sas k iey  g r a n i c y  i p r z y t y k a  
d o  E lb y , tak ,  źe cała Sax o n ia ,  X i ę s t w o  Dessausk ie ,  i m a ­
łe p o g r a n ic z n e  k r a i e  zw ią z k u  R e ń s k ie g o ,  w o y  sku F r a n -  
c u z k i e m u  i A l l i a n t o m  , ca łe  zaś P r u s s y  w o y s k o m  
s p r z y m i e r z o n y m  należą .

Co z k r a i ó w  P r u s k i c h  w S a x o n i i  z a m k n i ę t e m  le ­
ży,  t o  m a  b y d ź  za  n e u t r a l n e  p o c z y t a n e  i  od  ż a d n y c h  
w o y s k  osadzone  ni e  będz ie .

E lba  aż do s w o ieg o  uyścia  oznacza  i k o ń cz y  li,- 
n i ą  d e m a r k a c y y n ą  m i ę d z y  w o i u i ą c e m u  M o c a r s t w a m i . '  
W o y s k o  F r a n c n z k i e  z a t r z y m a  w y s p y ,  i t o  w s z y s tk o ,  
co d n i a  27 M aj a  ( 8 C z e r w c a  ) o p ó łnocy  w  Seg iey 
d y w i z y i  pos iadać  będzie .  Jeżel i  H a m b u rg  i es t  ty lko 
o b l ę ż o n y m  , t e d y  t ak  się z tern  m i a s t e m  , i ak  z i n n e -  
m i  o b ł ężo n e m i  t w i e r d z a m i  p o s t ę p o w a ć  będzie .  W s z y ­
s tk i e  a r t y k u ł y  n in ieysze go  r o z e y m u ,  k t ó r e  s ię do t e ­
go ś c i ą g a j ą ,  t y cz y ć  się o r a z  b ę d ą H a m b u r g a —  L i n i a  
p r z o d o w y c h  p l a c ó w e k  w o y s k  z sobą w a lc z ą c y c h ,  i aka  
b ę d z ie  o półno cy  d n i a  27 M a ja  ( 8 C z e r w c a  ) ,  "taka 
l i n i ą  d e m a r k a c y y n ą  r o z e y m u  w  02 g iey  d y w i z y i  w o -  
i e n n e y  s t a n o w i ć  b ę d z i e ,  w a r u i ą c  p o t r z e b n e  i ey  s p r o ­
s t o w a n i a ,  o k t ó r e  d o w o d c y  w o y s k  o bu  respective , u -  
m ó w i ć  się z sobą m o g ą —  Co się t y cz e  t w i e r d z  ob lę ­
ż o n y c h  , i ak o  t o ,  Kus t ry  n a , Szczecina ,  G d ań sk a ,  M o ­
d l i n a ,  i Z a m o ś c i a ,  te będą  m ia ły  oko ło  s iebie  mi lę  
k r a j u  n e u t r a l n ą ,  i ży w n o ść  co pięć  n a  p ięć  d n i  w  s to ­
s u n k u  l iczby  z a ło g i ,  za u m ó w i o n ą  z a p ł a t ę ,  do  czego 
z u b u  s t r o n  K o m i s s a r z e  bydź  m a i ą  w y z n a c z e n i ,  o d ­
b i e r a ć  będą.

W o y s k a  D u ń s k i e  , r ó w n i e  o f i c e ro w ie ,  iak  i p r o ­
ści  ż o ł n i e r z e  , k t ó r e  p rzed  w e y ś c i e m  F r a n c u z ó w  w  
H a m b u rg u  b y ły ,  w y s z ł y  z t eg o  m ia s t a  m o c n o  o b u r z o ­
n e , d o w i e d z i a w s z y  się,  źe ich  K r ó l  na  n o w o  z F r a n c y ą  
z a w a r ł  p r z y m i e r z e  , i źe z t e g o  p o w o d u  m u s z ą  o p u ­

ście n ies zc zęś l iwe m ia s to  H a m b u rg , zo s t a w u ią c  ie w ła»  
s n e m u  lo s o w i  i m ś c iw ey  n i e p r z y i a c i ó ł  ręce .  Da l i  s ię  
n a w e t  g łośno z tern s ły szeć ,  że g d y b y  S z w e d z i  ze  
spi  z y m i e r z o n e m  Rossyysk ie m  i P r u s k i e m  w o j s k i e m  
do H olszteinu  w t a r g n ę l i ,  n a y m n i e y  p o ł o w a  s to i ący c h  
t a m  w o y s k  D u ń s k i c h  b r o ń  r z u c i ,  .albo n a  i ch  s t r o n ę  
p r z e y d z i e .

W  L i z b o n i e  d n i a  7 g o M a j a  s y n o w ie c  i e d n e g o L o r -  
d a  W .  B r y t a n i i ,  s k a z a n y  p r z e z  sąd na  k a r ę  śm ie rc i  
z o s ta ł  s t r a c o n y .  P r z e g r a w s z y  on w  k a r ty  w łasn e  p i e ­
n i ą d z e ,  p o s t a n o w i ł  skrasć  sw o ieg o  P r z y ia c i e l a .  S łn ź ą -  
cy  t e g o  o s t a t n i e g o  zszedł  go n a  t y m  u c z y n k u ,  a  w y -  
st(£Pny> boiąc  się,  aby  się i e d n a  zb r o d n ia  n ie  w y d a ł a  
p o p e ł n i ł  d r u g ą  zabi ia iąc  s łużącego.  P o  w y k o n a n y m  
w y r o k u  g ł o w a  o d d z ie lo n a  od c ia ła  , w y s t a w i o n a  b y ł a  
p r z e d  d o m e m  , w  k t ó r y m  w y s t ę p e k  d o p e ł n i o n y  zos ta ł .

( Zuschauer. )
J e d n a  z G a z e t  B e r l iń sk ich  d o n o s i , i e  w o y s k a  

R o ssy y sk ie  w  l iczbie 7 , 0 0 0 ,  w y p ł y n ą w s z y  na s t a t k a c h  
z R e ,w la , p r z y b y ł y  n a  w y s p ę  R u g en .

X i ą ż e  W i l h e l m  P r u s k i  w r a z  z s w o i ą  m a ł ż o n k ą  
tu d z i eż  X iąż e  i X i ę z n a  I i a d z i w i ł o w i e  d n i a  i 4  C z e r ­
w c a  p rz y b y l i  do  B e r l i n a .  P r z e i e ź d ź a ł  t a k ż e  p r z e z  t e  
s to l icę  gon iec  Ang ie l sk i  B a illie  ze  S t r a l s u n d u  i go ­
niec  D u p s k i  C laas  z g ł ó w n e y  k w a t e r y   P o  z a w a r ­
t y m  r o z e y m i e  w a le c z n e  w o y s k a  p od  d o w ó d z t w e m  J e ­
n e r a ł ó w  B iilow a  i B or steli a d la  w y p o c z n i e n i a  p r z y ­
były  do t e y  s to l icy ,  i u  m ie s z k a ń có w  r o z k w a t e r o w a n a  
zos ta ły .  ( L e  Conserv. )

o g ł o s z e n i a
\ ,f  0n 7 St0' o  Kzl"”sk° - Katolicki Kamieniecki

wskutek U k a i u  Rzymsko-Katolickiego D u c h o w n e g o  
R o l i e g i u m  l g o  D e p a r t a m e n t u ,  pod  d n ie m  27 C z e r w c a

? w STZ?eSr° u ' "  r ° ? U’ z N ’ 5 l 6 > p r z e z  G a z e t ę
J W .  Jo ze fa  B u rzy ń s k ieg o ,  d la  o d p o w i a d a n i a  w  s p r a w i e  
r o z w o d o w e j  p r z ez  żo n ę  jego,  J W .  D y o n i z ę  z R a k o w ­
skich B u r z y ń s k ą  w  t y m  K o n s y s t o r z u  r o z p o c z ę te y  n a ­
zn a c zy w sz y  o n e m u ż  t e r m i n  do  s t a w i e n i a  się p r z e d  
Sądem  s w o i m  n a  d z i e ń  i s z y  m ies iąca  P a ź d z i e r n i k a  t e ­
r a ź n i e j s z e g o  i 8 i 3 r o k u ,  i r a z e m  o św iad cza  , iż jeżel i  
J W .  B u r z y ń s k i  w  d n i u  p o m i e n i o n y m  sam lub p r z e z  
u m o c o w a n e g o  ni e  s t an ie  , w t e d y  Sąd na zaoczność  j e ­
go do r o z p a t r z e n i a  s p r a w y  t ey  p r z y s tą p i  

P o d p is a n o :  Assesor  i K a n o n i k  ‘ P a w ł o w s k i .
N a  mieyscu  S e k r e t a r z a  P r c t o k u l i s t a ,  M i e d ź w i e c k i .  

^  3993*
2^ K om m issya  W i le ń s k ie g o  P roW iantsk iego  D ep o  w z r w a  życzą­

cych kapie  skory w ołow e  w W i ln i e  znaydiiiące s i ę ,  k tó rz y  „ „ - l .  
cod z ien  do h o ra m is s y i  s ię  u d a w a ć ,  aż  do dnia  10 m ies iąca  L ipc«  
22 C zerw ca  1315 roku- S iódm ey  k la łsy  Po śu jk o w

O S T R Z E Ż E N I A .
2 N ideyw yraźona  , na Z ap is  O bligacyiny pod da tą  ro k u  181 r  

Ju l i i  i ?  z ak red y to w ała  z e sz łem u  JP. Jakóbowi S iew rokow i S u m m a  
Rubli  sr:  ro o  z u p ew n ien iem  ewikcyi  na  S u m m ie  t e m u ż  JP  S iew  
ro k o w i  za O h l ig ie m  od JOX. Gabryela O g iń sk ie g o  S ta ros ty  D o r s u n i -  
s k i e g o  przychodzącey  ; śm ie rć  d e b i to ra  , o tw o rzy w szy  d ro g ę  p o s ia -  
g n i e n n  Sukcessorom  je go w sze lk ieg o  m a ią tk u  i m ię d z y  p a p ie ram i ,  O- 
b h g u  Xcia O g iń sk ie g o ,  na k tó rym  ośw iad cza iąca  s ię  m a  swey n a leżn o ­
ści opar tą  E w ikcyą .  aby bez sku tku  me z o ltu w iła  t a k o w e g o  O pisu  o je ­
go zn aczen iu  , t a k  Sukcessorow  D eb i to ra ,  iako  t e ż  z ay m u iący ch  s ię  I n -  
te r e s s a m i  X n a  G abrie laO ginsk iego  , przez n in ieysze  O św iadczen ie  o -  
I tzega .  Joanna  A n tu s^ w icz o w a .

i  N a  m ocy  prawni za s ta w n e g o  w R. 1S09 J uh i  g  j a t t . a t e _ 
goż w Grodzie  W ile ń :  p rz y z n a n eg o  , „d M ow fzy  i Elki A b ra m o w i­
c z ó w  M a łzo n k o w  Obyw: W ile n :  na Kamdenicę w M ieśc ie  W i l n i u
pod Nrem. 537 p o łożoną ,  w  fu m m ie  z ł łeb  Poi:  6 ,000 .  z a w ie d z io n ą  
S ta ro zak o n n ey  Rywce FaJkowey w y d a n e ,  a od teyże  Rywki F a lk o -  
wey udzie lnym  D o k u m e n te m  u s tąp ioną ,  za  in t ro m i ls y ą  w  Roku t e r a -  
zn iey fzym  1813. Maja  14 dnia fpo rządzaną ,  a 2 o gn w Ż ie m s tw ie  W i ­
le ń s k im  zeznaną ,  S ta ro za k o n n a  L e ia  Hirfzow a W y tk in o w a  będąc z a ­
s ta w n ą  PoI>esorką pom ien io n ey  Isamienięy WZyWa JP P  a m b ie n to w  
do n a ię c ia  ta k o w e y '  k a m ie n ic y  w a ręd ę ; od d n ia  15 Ju l i i  1813. do  
24. Apri la  r 8 i ę  R o k u ,  życzący fobie t ę  k a m ie n ic ę  w  a ręd ę  w z ią ć ,  
raczy s ię  n ad g ło s ic  do z a s ta w m y  pofsesorki oney, m ie fzka iącey  na u l i ­
cy fzklanney , w w ła sn y m  d om ie  pod N re m  227 .  fy tu o w an y m i Z a ­
s t rzega  z a ra z e m ,  izby 11,k t  z fukcefsoram i zefz łego  ' M ow fzy A b r a m o ­
w ic za  , an .  tez  z Z o n ą  onego E lką w żadne k o e t r a k ta  na t ę ż  k a m i  e -  
m c ę  m e  w c h o d z i ł ,  fu m m  żadnych 0 nym  z o p a rc iem  ewikcyi  n a t ę ż  
k a m ie n ic ę  m e  pozyczał  , gdyż t a  k a m ie n ic a  iuż  od  l a t  4 c h  i e s t  w  

z i s  11 vv za P i ę d z i o m ,  a t e u z  w pofaesy i  L e y i  H ir fzow ey  zosta ie*

Od dnia 1 zbhzaiącego się miesiąca Lipca , odnawia sic prenumerata półroczna , na Gazetę Kuryera L itew­
skiego , dla odbieraiących na Prowmcyi przez Pocztę, i będzie przyymowana w W ilnie  , w Expedycyi Gazetney  
Głównego Pocztamtu Litewskiego , a na prow i ncy ach we wszyskich Kantorach i Expedycyach Pocztowych- płaci 
się na półrocze srebrem rubli siedm i  kwartałowie przyymowana nie będzie. Ż yczący  mieć tę Gazete raczą sie 
wcześnie zgłosić do mieysc wskazanych , aby nie doznali przerwy w ciągiem 'odbieraniu Numerów . l i  Również 
dla odbieraiących na mieyscu w JL ilnie od dnia 1 Lipca odnawia się prenumerata kwartałowa 
m zwyczaynern mieyscu wydawania G azety: Lenn iak dawniey na kwartał srebrem rubli kop.

Z a  pozwoleniem Cenzury Vk ilehsniey —  w Drukarni Dyecezalney u X X . Missy o nar sów.
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